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Mowa nota Anglii do Francyi.
•„ ' / 'V ’ • 1 . -W . ’ , •- - ' ■ ' J '.■*

Sapieha ustąpi w dniach naiblił.
Sposobność wyrugowania 

zastojowców.
Po p o w a le n iu  ks. Sapiehy.

’■ OCorespondooc ya władna „Gazety Wlicz.**)
Warszawa, 15. m.Qła.

Książę Eustachy §a p' aha ztiśtał puwałmiy. 
GjcohcanGŚoi, wśród )a^ęłj tu się stało, są wiado­
me. Przyczyny również. To też nie potrzeba nad 
cym faktem dłużej się rozwodzić Przejście p. Sa­
piehy do staM i*ry watyznjących Wiaśc cieli lati- 
'•oudyów ąie uipowoai jt  żadnej Inki w mszetn ty­
cia publicznem.

Natfmriast bartbo ważne aą następstwa upao- 
łe a ks. Sapiehy. u-

Dwie ooecnit, możl w ośti: albo upadek bę 
dzje Się trasctowałn jako jedną ze „spraw perso­
nalny cfr“, wymagają cyrh załatwienia, i. i. wtyańa- 
raeah* po prostu następy po Ąjnistrze, który ą ę 
okazał '-uwniiokiytp ;“&8>ó jędiiogtasoe. „votum nie- 
jrfnuścr. jakie otrzymał ks. Sapieha, będzie punk­
tem wyjść a gruntownej, zasadniczej reformy w 
3 .szen? jwzedstawkaelstwiai to zarówno we- 
Wtaętamaeuł, jak: i zewnęfcrznem.

Pierwszy rposób jest tani, łatwy, łecz — 
loófikowzrnrTiy, przypominający unutne trady­
c je  aOstryacJaego „F< rtwirrsiek".

Drag sposób jest bardzo trudny, ciężki, lecz 
— na daleką metę skierowany, do uzdrowienia o- 
becnych, iiawsł róś niezdrowych i nienormalni ch 
stosunków zmierzający.

Który sposób obierze Seńn, oł Lenze Naczel­
nik i Prezydent ministrów?

Swego czasu zapowiedział ip. Witos, że z 
chwilą zawarcia pokoju w Rydze uważa m syę o- 
becuego gapiu eto za skończoną, zaś podanie dymi- 
lyjne wnesie po wpłyń, eciu sprawy Górnego Ślą­
ska na normalne tory. Oświadczenie to komento­
wano w ten sposób, że obecny premier widzi nie­
możność dalszego trwania obeenvch) stosunów w 
naszej polityce wewnętr znej i zewnętrznej i, że z 
drwilą wręczenia przezeń podania dymisyjnego 
Wanię na ostrzu miecza kwestya: czy Polska ma 
mieć rząd szczerze demokratyczny, czy też Jde- 
SOny z prawdzwycb demokratów i — prawdzi­
wych zastojowców; czy wi rządzie jest miejsce i 
dla chloroa Witosa i dla reakeyonisty Nowodwor­
skiego; czy republikańską Polskę mają na ze- 

(Dalszy dąg na* stronie 2-giejDv

Rząd angielski przesłał nową notą Francji*
Warszawa/1£. maja: 

(Telef.) (m). Wedle wiadomości ' pftżSfmaiiShćh 
z Londynu, rząj angielski przesiał Fi ancyi rcowy 
menioryal. w ktorym w skalnie, że mowa iJoyda 
Geoggeai oyła we F rancyi widoczu e mylnie zro­

zum’ana , podonrto, i?k _Swi id aet?e w 
wkroczenia N emiec tła Gółuy SL ŝk. Rząd ausM- 
skir pragnie podjąć wszelkie kroki, abyi za^ewtoK 
wykonanie traktatu wersaijalego zaufimw) że 
strony poi&iej. jak i n enńecLiej.

Francya nigdy nh pozwoli na wejAdo wojsk rriem. na Siąsk.
Taką odpowiedź da Francya Anglii.

Warszawą 1S maja.
(Tetef.) (ml „Petit Paiisie®*1 donosi, że nota 

uządu francuskiego do Anglii zawieiaó będż;e mię­
dzy' 'tmemi wyiasmcxjie że jaikkołwiek w pewnej 
m erze Poilsika ponosi odpowiedzialność za wyda- 
rzen,a na Górnym Śląslcu, to jednak z drogiej stro 
ny rzą l pofcŁi zachował stanrwisko poprawne, 
»ąiilkrtwws-z,y giarńcę górnośląską. Nuta wyraża 
zdziwifcośe, iż rząd aoz etSikj miuio otrzymanego

rmandlatu nie wykonał jeszcze dsemafuje v Ker#- 
nie. Rząd francuski stv eroua osiej form«tTke, ze 
przedstawiciel Francyi Tą iTósmym Śląsku nie ®a- 
wari żadnego r.ozeimn z pow jtaócami, ani tei .nie 
■wyznaczał linii dema/kacyjnej. Jeżefi łhomcy 
wkroczy na Górnym Slask, wówcząg rząd fraiłuuufo 
wsżekiemi snamS tomu omzieszKoazi i lUgdy ha in 
nie pozwoli, by wojska mem. weszły, na teryto- 
ryrnn plebscjrtoiwe

Ang ia zaproponuje rozstrzygnięcie przez Ligę Narodów.
7 ' Wiedeń, 18. anaja.

(TełeL) (G) Loatdyńsfo „Tijnes" dowiadti- 
je słę, ze AmsJa rapnopomu-, aiby kwestyę

góroośtąsifcą mzstrzytgnęła Uga Narodów, 
która w najtęższym czasie ma być zwo&aa 
tra rto^cWBesib

WRAŻHflE MOWY BRLINDA W  LONDYNIE.
Wiedeń, 18 maja. 

(Tełef.) (G) Wecfle doróesbó z Lendy nu w tdm 
tejszycb kołach poł^cznyco pajme vkta konster-

nacya iz powodu odpowiodzi Brianda na mowę 
Liioydta Gcorge‘a. Stanowisko prasyi francuskiej, 
broniącej bezwzgłę k /e  Bńanda, wywołało w an- 
gidskich bolach połtoyczuycb przykre uważerie

Sapieha ustąpi w dniach najbliższych.
IWarszuwa, 18. maja.

. (Telef) tar). Prezydent ministrów Witos w 
rozmowie? z dziennikarzami ośw adczył, że mini­
ster Sapieha w ciągu dm najbfiższyoh wyciągnie

konsekweneye z uchwały komsyi spraw w sn -  
nicznych i poda się do dyir’syi Z uświadczenia p. 
Witosa można wnioskować, że dymisya Sapiehy 
już -Wujrótce nastąp’.

KURS MARKT POLSKIEJ ZA GRANICĄ.

Warszawa, 18. maja.
(Telef.) (.ni) Z Paryża telegrafują, że na 

giełdach etrropej' kfeh zaznaczyła się wczoraj 
■zwyżka marki DoŁsŁ-iej. Uważane to jest za 
skutek zmitamiy snanowfeka Włoah w spra-wde 
górnośląskiej. M -wow^cie Włochy są obecnie 
za yytkri.:eci«n granicy dogodrtlejtsizej i życz­
liwszej dla PołsUd.

Oda-ÓSk, 18. m ^a.
(Tetef.) (m) Kurs1 marki .polskiej notowano 

wczoraj popoludr n 6.70 d!o 6^0. Przdkaary 
na Warszawę 6.50 — 6.60.

Berte, 18. maja.
(Telei) (m) Kurs marki polskiej wygęsił 

wczoraj popoł. 6.77 i d61 — 6.S2 i pół.
Zurych, 18. maja.

(Telef.) (im) Kurs marikS polskiej notowa-\ 
no wczoraj pnzy otwarciu giełdy 0.70.
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wł,iat&A aa stępować kłeniułjo-mouarrhietyczne
postać.

Obalenie Es. Sapiehy przyspieszyło praesie- 
nifc, która p. Witos ct<ciaJ przesunąć do chwil; wrę­
czona podani o aymlsye całego ga f net o,

Dzas dylemat: PoLka demokratyczna, czy te4
Polska, dająca sobie na zewnątnz (pozoay państwa 
reakcyjnego — jasuwa się sam prze? sic na czoło 
dysfemsyi.

Już od długiego czayn dylemat ten był won ty' 
iowany i w  prasie i w  kotach posuisk: eh. Obronie 
sednak, ipo obaieniu ks. Sapiehy który najlep'ej 
może '>ymbolL2ow«i.l to niezdecydowanie nasze, 
ten brak wyraźnej fzyograomti naszego przedsta­
wicielstwa — zachodzi niemal konieczność decy- 
zyŁ ftoć dość tu i saod  ponieśhsi.i.y, żeśmy sic 
n e zuecyćaw&ri, żeśmy oscylowaH nćęozy hr. Za­
mojskim .czy p. Kowalskim a P Dąbskirrt czy p. Fi­
lipowiczem Gdańsk, Cieszyn, Góany Śląsk — to 
reziultaty tych wahnięć.

Na zachodzie, w pańs.srach aemokratocznych. 
uchodźmy za twcrdzę zacofania, za kuźnię 
wstecznrctwa, za prostwo klerykalno-konserwa- 
tywne. Mamy Naczelnika Państwa, wyszłego z ia»- 
dj+ańznnt; mamy Prezydenta ministrów, wyszłe­
go z roli; mamy armię indowa; mamy Sejm, o- 
party o nawskróś nowoczesną ordynacyę wybor­
czy Mimo to na zewnątdz uchodź my za poplecz­
ników reakcyif

(Dzieje się to dzięki małe} garści zaśtojowców 
i zacofańców, którzy z frazesem hypernacy mai -  
stycznym na ustach nie pozwolili dotąd pcusuwać 
nesztek reakcyjnych, zaś czy nami swymi stale dys 
kredytował! naę w oczach państw demokiatycz- 
irych. / K-i .
i Os tatni ,^<oŁotiikr' przynosi długi wyk**
©rzęchów tei garści łudzi, którzy nam na zachodzie 
szkodz^i. Z długiej litanii przytoczyć warto kilka 
faktów. A więc:

a) nagonka ha Y. M. C. A (tak zwaną „Ciocię 
Tmtńę**!, którą endecy i klerykałi pomawiali o prze- 
paczep5aiHe „mason ,ryi“ na nasz1 grunt.
) b) bojkot przez opanowane przez, zastojow-
ców *enaty uiriwcrsyteakie kidzi wczecHśw.atowej 
te lawy, jak prof Aszkenazy czy psof. Boaudouin dc 
Couiteraay,

c ) wm osek sejmowy, postawiony t co go.sza, 
grzeparty "przez wsteczników, że maiki nlezamęż 
<ne nie mają prawa korzystać z .pomocy „kas cho­
rych'’, - ■

d) forsowanie mi wstawk homtjtacyjnd 
rzr yfy wyzafiuuowoj,

e) proces, wytoczony redakcyi jednego z pism 
za wydaraucor. ade utworu znan^o i na zachodzie 
powszechnie cenionego pisarza Papćrtfego.

f) dtydożersiwo, wyndaftice się w  riekuftajał- 
rtych fonnacD „obdnaida bród*4 lub w towarzyskim 
LoJkcJe,

g) przcciwsiawfewte się idfomte rohuń tfi® ar­
gumentami rzeczowymi, lecz inwektywami siew- 
stwa bolszewizmu,

h) szKdk> w«fflffe, żarówiio w  krato, jato co: gor­
sza, zagranicą, poutj ków 1 dańaraczy postępowych, 
od Naczemika r-anstwa począwszy,

i) nagonka na pierwszy gabinet socjalistyczny 
przez oirnóaleitie wpłat należności do kasy pań­
stwowej.

Litania jest dłuższą I ec*J powyższe ^rryiaa- 
dy wystai czą.

Rrzytniusowa iynrisj'a ks Sąp^chy może za­
tem stić się punktem zwro.nym w  naszej struktu­
ra* polityczne! i przedstaw delstwio państwoweui 
na wewnątrz i zewnątrz. O ile oczywista) zdobę­
dziemy sic nareszcie ra odwagę otrząśnięća się z 
suggestyi Idikn polityków i UdJn publicystów eo 
deckich i klerykalnych.

Za ks. Sapiehą powumi półść i wszyscy ck 
iktórych on symbolizował. 'Wtedy Niemcy pie bę- 
uą mogU podszeptywać, że entonu broni w Pol­
sce monarchistów j kap ralistńw i kłerykałów; wte 
dy la. Teodorowie? zostań;e wrrszce tym, ozem 
jest, t. j. arcybiskupem ormiańrldtn, a dr- Sb-odski 
tym, czem jerst, t  j. profesorem roinau atjkl Zaś 
do głosu przyjdą ci, którzy wjrażaią tnd l łącz* 
nas z radami zacnodu, a nie z zakrystyami i salo­
nami fendałów.

Oto są perspektjrwy, k+dre odJanfta opaie^c 
ks. Saniehy.

M-ożl we jednak, ze tych perspektyw jeszcze 
n $ zdołamy odsknrć. Wtedy .pizesilenie” zosia- 
■nie załatane; inna osoba ząst ĵH urradłego nrni&tra, 
a reakeya nadal będzie hasafa po swojemu lUa szko 
dę-'!*aństwa„.

Konieczność rekonstrukcy;.
(Korespo^dencya vdasr.a „Gazety Wfecz.“)

WatrSzafwa 1̂  unaja.
(X )  Tegoroczne ZMnue Święta, mimo przecu­

dnej pogody w 'Osennej, ani na moment nie prze­

rwały inteuz>w«j działuk^Ad po®t„<^J»ei Przed, 
wnie: w pszeddzioń św ^ naprężenie wzmegio s
Mowa angielskiego premiera, wprost zachęcająca 
iNifciuców do zbrojnego wystąpień-a przecźw nam, 
wywarła głębokie wiażeno i i>rvedarla się w swej 
cynicznej otwartości pû eiz mLterae prządt, wo 
ŵ adjou.-ośn; j tajemniczych aluzyi, rezs.urwanych 
przez dyptomacy*’. europejską w sprawna góroi>- 
śłąskej.

Wzrok nasz znów skierowany jest ku zacho­
dniej granicy państwa....

iVUmo to z Bfuei.Hiiejszą inteozywnością koła 
poktyczine podwijają uwagę wielkiemu z igadnie- 
niu naszej pottyki wewnętrznej: przesileniu gabi­
netowemu, konieczności s-<-nsoI iowania rządlu.

ithemia dlziis w Polsce stroimictwa ni pćltyka. 
któryby tej konieczności nie wycz«wv»t. Dyskusyi 
podiiega tyko tenrrr. przeprowadzenia grunto­
wnych zmian. w

W  tej milerze dteśś krzyżują się dwa prąay. Je­
den, reprezentowany przez prawicę, który ośw ad 
cza się przeciw zmianie gabinetu w obecnej drwi­
li i dąży do odi0.czeu:a kryzysu sabłnet^wego 'do 
drwili załatwienia sprawy uomego Śląska; drugi, 
reprezentowany przez lewicę, który prze carą 
silą do wyświetlenia nareszcie naszych stcsoLków 
poKtyccnych, do usunięcia z gabhietu j wyższych 
stanowisk w mJnfetersfcwądh1 tych osobi»to-ci, któ 
re są rczifirojem w  hannooS rządu, do rw-
szej reprezentacyil poetycznej siniej zwartości.

iPoplcrznicy natychmiartowej reformy i zmian 
powołują się na szeieg faktów. I tak:

Po perwrze; gabinet d. Witosa nffntnowatf sto 
w chwili niebezpieczeństwa koafley^-ego jaka 
„rząd koalicyjny". Tymczasem cztery nąpowa- 
żniejsze ctroan ciwa wycofały z teł kcaJscyli .wych 
przeds»iawic«ili; PołsL* Partya Soc^aOstytŁua p  
Daszyńskiego, Związek ludowo-naroKtowyt p. WL 
GrabskiiegO', Wyzwolenie p. Pcra atowslcego, Naro 
dowa Fariya Robotnicza p. Jankowskiego. Piąte 
zaś stronnictwo, ,^jeanocżcnpo“, ucłrw&dlk> takty- 
Kę 0'bcmiircyjną.,

powtórs: l^omisya spraw zagranjcznydi jedao 
głośnie ww& wiiearala się w zedw poftyre mha 
stra spr. zagr ks. Sapiehy, wyratilai ma yotnai 
nieufności.

po trzecie: ems, pt fakcie powtsfuama I abjścii' 
hawow powstańczych Oo Etf! Odry, po ujarwruenfci 
tenaencyi państw ęprzymisrzonych co do tosów 
Górnego Sląslka, sprawa ta nie możo być prze-

JERZY BANDROWSKI. . <

L I N T A N G .
PO W IEŚĆ.
(Ciąg da[cxy )

'  —  Dlaczego pan w  ten sposób paitrzy i)a to ? 
t_  adzrwiła s ę panna Nichob. Jest pan w podróży 
j zwiedza pan obce kraje. Naturabde, że żyć meże 
pan tylko w swoim kraju!

<— A oóż mnie z niego iwygnało?,
— Skądże ja mogę wiedzieć? — wyruszyła 

Ang-elkit randonaroi.
— Nie, bo pani nie rozumie... Oto — przypuść­

my !-» coś mnie z  zżemi wygnało. W^^darło iriU 
giemk; z pod nóg - - i  zawisłem teraz w  powie­
trzu. Równocześnie znów głos jalhiś mówi mi, źe 
tam-gdzieś niezmiennie daltko coś bardzo waż­
nego ma inne snotkać, raa s ę  wyda­
rzyć coś, co zadecydale t, rrem żyęiu... Więc z 
vTwną nadzieją, nie cierpliwością i nepokcjem 
zbUżam sie dlo lądiu... Może to będz.e tu? Patrzę 
ikra kraj, wpatruję się w oczy htcuzkie — nie wiem, 
lnie znam i-ch mrwy — a coś we mnie mówi im. że 
ta jeszcze nie to, że trzeba jechać dalej.

— Praepra szam — jak to panu ten głos mówi?
■ i— Wszystko mi brzyctróe w oczach, wszystko

(Pl gaśnie i zaczyna rone nieprzyjemnie drażnić... 
iW Port-Saktóie nale mogłem zjeść obiadu, udetkłem 
Ha statek.

— Nerwy!
— N t  nerwy. Zresztą — może ner\yj'. Lecz 

jrdę dalej. I ne wiem, co tam zastanę. Czy znajdę 
to, czego sffiuka.nl, czy1, też może ten jakiś głos, któ 
ł y  mnie pędar z riucjsca, na lniiiejscę — t<* opeianie?,

A wówczas ou? — I skąd? Co to może oznaczać?
Panna Nicbctts potrząsnęła głową jakby z n sza 

dowolen. era
— Nie panuje pan rad sobą! — rzekła.
»— Ja — ore panuję — nad sobą?, ę—. zdziwił 

się Ramian
Młoda i^iłenka zaczerwieniła się.
Jakże ona nrogla coś i/odobnogo p^twledzieć 

temu tak zrównoważonemu i spofcomemu człowie- 
fkowl!

— T>oprawdy, nic rozumiem! — tłumaczy się 
— Nie można panu zarzucić, aby pan nad sobą nie 
Pasnowal, to przyznaję, a z drugiej strony —

— To, cp parń opowłedztaleru — mówł Ra- 
njian — to nie są żadne fantazye, lecz przeżycia. 
Oio czem dziś żyję. Pani tego nie rozum e.

— Może ja mato inny sposób myślenia...
r— Ależ mema nic dziwnego w tern, że pani 

tego wszystk egu nie rozumie! ■— rozeounai) siiię 
Ramian. — Ja też nie rozumiem, pojmuje pani?

Odezwał się gong, wzywający na śniadanie.
Zaś Ramian kończył:
— Jedna ’esi pewne, a mianowicie, że ja się 

dowiem, Co to ma znaczyć. Pr^dzrj c zy , później..
Panina Niebaks wzruszjda nieznacznie ramio­

nami i spojrzała na swego to warzy? za ze sadzi- 
wlemem.

-  \ 10.
Na pokładzie sitaitka była dużo Japończyków, 

'Wracających do kraju.
iWszedlzie myszkowali, wszędlzSe się kręcili, 

cisi, wieczn e o ocś pytający, uśmiechdęc', ugrze-! 
C2tóen.i. N:ektórzy byii w ubraniach europejskich, 
mii w długich, ciemnych kinjonach, z pod których 

przy. żywazyrn ruchu, pokazywały się ich ciemne,

nagie randem. Po południu, kiedy ona] przestał 
dokuczać, kilku z ufoh, urfodszych a ZDbdzonyui 
bezczynność ąF umządlzllo sobie „assant”. Bosi, iw 
maskaca i dbbrze wyt^anycn pancerzach skórna 
nych, trzymając w rękach owiniętych chasfikaur 
długi s palcaty, p.dcbodzA, ku aobte na oogach szty 
wnie wyprostowanych, jak na suscasHtSach, potłu*- 
leni w jył, z  palcatem w j marzonym w  pseaś prze 
cS wnika. Ramian, łctóry szermierkę namiętnie m- 
hiał, przyglądał ».ę JTpończykom z wiadcą przy 
iemnośc:ą, podziwiając ich ducha bojowego, styl i 
rycerskość. Oto, gdy przeciwnicy stanęli już na­
przeciw siebie, « 4e wypuszczając palcatów z rąk, 
oddali sobie gł^bołdi nktoo przez p-zyfcucnłgcfc i 
pochylenie głów, poczem rzucffi się na siebie. Bo- 
j^dynek potoga? głównie i wyłącznie na uprzedze­
niu przedlwnika, sz ybkości ciosu oraz na sztachet- 
noścl argam, prześw Jdórcnni byl wymierzony — 
obrona zaś niezmitmie trudna ogierow ala: ledwo 
kilku prym^tywniemj pozyc;Tami.

Rarniar przyglądał się turniejowi, oparty o p i 
-rapet górnego pomostu. Dcpieto teraz rozumiał 
sens pozycy: słynnych drzeworytów 1 rzeźb ja­
pońskich, przedstawiających walczących samura­
jów. Te same u*chy — kocie, dzikie, drapieżne, te 
same o'osy lulb oebnięc a lub lewą ręką, te
same — prawdoęr dobnie snAartefae udeizenfa za­
dawane w głowę hńb szyję z całym rozmachem o- 
burącz, to samo zacięte, złe parskanie ł mnwzcwe 
mezrozumialym1, gardłowymi1 tonami.

Japończycy skakał} po pokładzie. Palcaty gto 
cho biły w Skórzane pancerne.

(C  d. n.)
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.zfaodią w trodaiawiariSu! naszych wewnętrznych sto 

. uuków, pa^eJrwirte: właśnie hnsd&Jści, powstałe 
na ile sprawy górnośląskiej, wymagają, byśmy 
rrzedewszystkfem zuobffi porządek u siebie w do 
mu 'i nadali naszej pofifcyce iednofity : zwarty kie- 
ruraek.

po czwarte: szereg osobistości, które poważną 
rolę odegrały- w  naszym aparacie -rządowym, 
bądlź to zawiódł, bądź przestał być wyrazem tych 
ól, które je po-słały w  skład) gabinetu. I tak np. 

minister spraw wewn. p. Skufekj nie cieszy się za 
ufaniem własnego stronnictwa, minister aprowtóa- 
:yi p. Griodlziecld „kończy s&ę“ .wskutek Ekwiidar 
ryt ministerstwa, minister spraw;eaifwosci p. No­
wodworski nie tylko ma markę zastojowea, ale po­
nadto nie urzęduje z po-wodu choroby.

Oto sg, argumenty rzeczowa zwciermźków ma- 
tjnchmia&towej zmiany gabinetu.

Wielkie wrażenie wywarł fakt, że główny or­
gan PPS. „Robotok" ostatnio z całą stanowczo- 

' icią wystąpił przeciw kunktatorstwu obecnego pre 
miera, zwlekającego — zdaniem.,J?cboftnika" — z 
rekonstruk^yą. Z obowiązku publicystycznego cy­
tuję dosłowne słowa organu socjalistycznego: 
P . Winos nie chciał -ruszyć gabinetu, nie chciał 
uje w  nifn zm eniać, nie chciał wyjść ze stanu bier 
-.ego trwania, dopóki nie uzna, że mo-że się już sam 
odąć dn- dymisy:. P. Witos zapomniał, żo laka po 

1 tyka, powfedzielibyśmy: bylejaka, taika polityka 
austryackiegio „fortwurstelu1*, n-e jest polityką 
-bóstwa,'nie iest wogóle żadną polityką, ale jest 
rępr-siu wygodmcćwcni“.

Ostre te słowa, użyte wobec osobistości, oto- 
^opej narwet w Skrajnym c bozie lewicowym, ogól 

Uift szacunkiem Vv'śwa$*aą, ie-dłużej (żywacto- 
yy/prąd, dornagoj^cy się jasność! m zwartićfecj na­
szego przed^-wicielstwa,- nik: da- się powstrzymać;

Dzś jeszcze za wcześnie wchodzić w szczegó­
ły, Czy przyszły rząd będzie ściśle lewic e-wyy czy 
.'ontroj-lerwlcowy. czy wyżbąitóę się pjzybud-ówek 
mdectóch, jak „Zjednoczenie", czy też będzie zmm 
szony je zatrzynjąć, ęzy ograniczyć się będzie m» 

ał do przebudowy naszego aparatu wewnętrzne­
go, yZy tęż dbejmte il nasz aparat zagraniczny — 
cłzJS jeszcze przesądzić trudno.

Jedno iest pewne:.wyjść z- zasto-ju, z martwo­
ty, z ^wygodnictwa" rpnsimy!
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ROZMOW Y O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy).

Wiktor: Zalotność istnieję w naturze kjy- 
bjety, ale jetst tylko środkiem do celu. Pocóź 
tełj ta zalotność,, ■wobec iimyoh, gdyby napra­
wdę i j  w^eanrośćją kochała HettłrykA? 
Proszę me opowwać. Cokoiwtewfty s*ę dało 
powiedzieć na obronę kobiet zalotnych, mu­
simy przyznać, że dziewczyna, która w okre­
sie narżeczieóskSm kokietuje ionych, me jest 
masteryałekn na wierną żoraę. Kobieta fKrtuią-

ESjnjo/jlę. wie, iż tsie bę^te.jęj wolno wy- 
syksać swchdh sukcesów,, oszukuje sama sie­
bie co do swydh zamiarów., jak mytszka, któ- 
rę! się zdaje, że potrafi poprzestać na pową- 
cbaa&p. , słorfokf  ̂- hć ugryzłszy jej.

Helena: Uważa Pan zatem, podobnie jak 
nasze batókti, fint gai wynalazek dyabla?

Wiktor: Nie, tylko uważam go za rzecz 
prowadzącą do cek barejzteg i konsekwentniej, 
sifcż Pani przypuszcza, a'ponadto za taką, sa­
mą zdradę względem człowieka,, z którym stję 
;est związanym, jak 'każde inne świadczenie. 
Flirtując, dajemy dowód, że nie jesteśmy do 
lego stopnia pochłonięci tamtym utoobeonym, 
abyśmy nie byli w  możności ocenić walorów 
tego, kogo -mamy przed sobą. Na czemże jesz­
cze polega Flirt? Na pokrywaniu żartem tego, 
czego nam .poważnie powiedzieć nie w.ypada. 
Zarówno jednak mówiąc: „Pan mi się tak
srtrasznfe podoba" — jak mówiąc: „Pan jest
'wstrętny, patrzeć na Pana nie mogę" — o- 
tłwisdcza kobOeta partnerowi, że jest jej dość 
*ufy wdvż w npzcctwm-ni razie sżkodaby jej

Prasa angielska
o powstaniu górnaśląskiem.

Lwów, 18. maja.
(*) Że ton prasy angielskiej odnośnie do 

powiania góntośląsfldego będzie nieżyczliwy 
i tendencyjny, to był-o z góry do przewidzi 
uia, ćiekawem jednak i clharakt erysty cznom 
jest, juk sfię ,ta iffieŻyctilSwość i stronniczość 
objawiała. i , 1

Zrazu prasa angielska powstanie górno­
śląskie ignorowała, potem zaczęła traktować 
je lekceważąco, Jako sensacyjną a niepoważ­
ną awanturę. Mormacyotn — zresztą dość o- 
bjektywnym — poświęcano szpalty drugorzę­
dne, gdzieś obok wyjazdu słynnego boksera 
francuskiego, Carpentiera, do Ameryki, pod­
czas gdy na pśerwśzem miejscu byty szczegó­
ły z podróży japońskiego następcy tronu po 
kci opiach ang&eiskfteh. Używano so-bfe na Po­
lakach w  tytułach obraźliwyoh hib uszczypli­
w y  dh. JPolstki chwyt" (,,'PoSsih Orih)"), ^Pol­
ski d‘Anmufn,zrlo“, „Polscy buntowiśc/‘. Pow­
stańców określano w artykułach jako „bandy 
polskie".. Najtri-Óżyczliwiej trajktulje sprawę 
gómeślą.sfcą „Daily Fxpress“, który w  jędrnym 
z artykułów grozi Kolakom karą i utratą nńe- 
I zależności państwowej .jako ntoumikntlotn.-em 
następstwem r-ieiposłuszeń s tw a, zaś w dru­
gim artykdle. wprost zarzuca Polakom zdradę.

Nawet te pijania jednak, -mówiąc o „ban- 
cfadh polsiktEdh", zaznaczają, w szeregach 
Łtowstąftczydh panuje sturowa dyscyplina, że 
ątgdzfc 'bierna - nadużyć, a cały oibszar pow­
stańczy jest doskonałe zorganizowany \ zma  ̂
duje się pod badzirtą i czu.irtą kontrolą pólicyf- 
nych władz powstańczych.

Najbardziej fnoże charaktfci ystyczirte bę­
dzie staaiowiislko „Timesu". W  jedyiWin, jaki 
do nafs. dofydhiczas dotarł, artykule wstgpplym, 
„Times", sn'iidaryzmiąć ^  z rządem . W. Bry­
tanii, zarzuca 'Polsce zła,marne traktatu wers^- 
Skiogo, zar-zut. jak wiadomo, wśespraw%ffiwy, 
porńeważ traktat ten naruszyli ci, którzy 
dbam', zlekceważyć wynik plebiscytu górno- 
S,ąskiego. Artykuł ten), zatytułowany „Bez­
prawie na Śląsku Górnym", jesit utrzymant

było słów wogóle, A jeśli jeszcze doda żar­
tem przy ludziach, że gdyby byli sami, wię-i 
dzieliby, jak -skorzystać z tej sposobności, mu­
si być przygotowana na to, że kśedys taka 
sposobność się zdarzy, ai mężczyzna, jak gdy­
by tylko kontynuując żart, pozwoli sobie na 
odpowiiiedmie jej -wyzyskanie.

Maryla: Z Pańskich teoryi wynikałoby,
że każdy flirt musi się kończyć uwiedzeniem.

Wiktor: Ach, nie zawsze. Często 'Męż­
czyzna rńe daje się uwieść.

Maryla: Ależ uwiedzeniem kobiety.
Wikt°r: Z term uwodzeniem kobitet, to też 

niezły humbug! J-est to złudzerto optyczne, 
polegające na'tern, że kabtota, przygotowaw­
szy Wpietw wszystko sama- dokładńić, ulega 
mężczyźnie w ataku, do którego przedsię­
wzięcia go zmusśła. A potem mówi, jak Blodya
0 EwaryścUe w  jo g o w ie  łalkiną krwi": „Niech 
ten idyóta myśli, żę to om mnie zdobył"!

Jeżeli zaś, jak to Pani bystro spostrzegła, 
po każdym flircie nie dochodził do romansu, 
to dzieje się to z tej samej przyczyny, z jakiel} 
nie wszystkie pomysły literackie pisarz, a ma- 
larskfe malarz, może zużytkować. Nie -mając 
czasu na wtszjTstloe, eksploatujemy najlepsze. 
Słowem, prawdzawa głęboka miłość zabija ko- 
k-ieteryę i wyklucza ffii-rt. Dlatego flirtująca 
mężadka zawsze Oki-ywa śmiesiznością wpa­
trzonego w  nią. jak w obraz, męża, a nadska­
kujący kobietom mężczyzna, postępuje w ten 
Sam sposób wobec swej żotny, jeśli ta jest w 
nim zakocham.

Helena: Absolutne protestuję przac&wko
temu w Ehuablu wszystkich kobiet. Można 1 
kochać jeidwego przez cale życie szczerze
1 głęboko, a bawić się z innjmii

w tonie urzędowym skm ym , powiedzieliby­
śmy nawei —  obojętnym. Stawia kwestyę pod 
kątem WJldżenia rządu angielskiego i nic wię­
cej. W  gruncie rzeczy pasma w żadnym kie­
runku nie angażuje.

Natomiast na uwagę zasługuje, co specyahry 
korespcaident „T:mes‘a“ pfeiza z Górnego Śłąska, 
po któryim jeździ, a nawet chodzi) piectsOTą, roznra 
wiając to z Korfantym, tę z Dołtwą, to z powstań 
cami. Ton tych borespondencyi jest w gruncie rze 
czyi życzliwy, sympatyczny, nawet ciepły, przez 
co stoi w  raż»cej sprzeczn-f-śca z -urzędowym i cliło 
dnym tonem artykułu politycznego. Tu i ówdzie 
dziennikarki angelski) nobi pewne .zastrzeżenia, w i­
dać jednafi,, iż przypatrzywszy się powstaniu, któ­
re z punktu1 widzeni!a politycznego .potępia, syrrrpa 
tyzuje z ruchem powstańczym i nie może odmó­
wić mu słuszności.

Ponieważ Kionespondencye te zawierają mnó­
stwo szczegółów nieznanych społeczeństwu pol­
skiemu, niektóre z nich przytoczymy:

Oto opis głównej kwatery Korfantego:
— Głowna kwatera powstańczego ruchu gór­

nośląskiego znajduje się w małem miasteczku nie 
daleko granicy polskiej. Tarti znalazłem wczoraj 
dyktatora Korfantego i głównodowodzącego DoK- 
wę. Zakwaterowali się w oberży wiejskiej, pod­
czas gdy su,tab ich mieści się w  szkole, stojącej 
naprzeciw. Gościniec zabity jest samochodami, to 
przyjeżdżającymi z głębi kraju, to wyjeżdżającymi 
ze wsi.

Korfanty, był -ty znakomitym humorze,
— Rząd polski- — rzekł do mnie —- skazał mnie 

na banicyę (?) S pozbaw0 mnie godności posel­
skiej. Dużo sobie z tego robię. Górny Śięsk może 
się obejść i bez rządu*polskićgo, ale rząd połstkt bez 
Górnego śląska nie. Muszą kupować od nas wę­
giel, a my zawładnęliśmy krajem. Koleje już pra­
cują, a praca w  kopalniach rozpocznie się jutro. 
Mam Kontakt z wielu wtaścłciefami kopalń, którzy 
■współdziałają ze .mną. -

„Ryczał ze śnrieenu" <„he roared“) taediy id  
opowiadał jak Herr Urba-nfe, lego nieuEedki kole­
ga z kom syt plebiscytowej, uciekł wi-Bytomrat Co 
domu angielskiego kent rotora okręgowego.

-* Niemcy, to banda tchórzów! — mówił.
Wszyscy korespondenci angielscy, opteufec 

wojęłcii powscąńcze, stwtemdząfe, iż sktedajij się 
one przeważnie z młodzieży, z „wyrostków, otrft

Wlkt°r: Tak, kochając tamtoęo, jak ojcai, 
brata lub t. p„ ale we jak kocStartka. Gzy 
mam Pap- Jeszcze 'dawać przykłady. Czyż 
wyobraża, sobie Pana, aby jakiś piesek nlhfey- 
wał się do stojących ma stole zieran5aków,‘te- 
ślj ma pod nosem spęjrJcę? Prawdy że nie? 
Tylko w  tym wypa&ku;, jeśfi to, co mamy do 
dysipozycyi, sijanotwi dla nas mrfilfcaistzyi przy­
smak, niż to, azęgo nam mc da^o, to jest, je  ̂
ŚR sperka stoi ca śfcołe, a zhemnte&i przedi m - 
uw, adwracaray się od konkretnej rzeczywi­
stości, aby wydychać do raeczy udd^oweł. 
Jeśli zaś idzie o moment tego... zdrady, to za­
chodzę on przez fflrt nierwątpRwię, gd>ź kokto- 
tując asuych, daje im kobietta dbwóri, że po­
dejrzewa w  fJtob większe dla s»dńe wartofeą 
itilż je znalazła u stwetgo aktojtoego kłocłtanfca.

Hełena: Zatpomłna Pan, że w  natorze ko­
biety leży kokieterya tak, jak patznryi ieżą w  
naturze kota. Prawdziwą kobieta kókietiiie 
wtszyisrtkpcb dookoła, nawet mfcbogętoiejjszych, 
aby po wrażeniu, jakie to na- nich sprawia, wy- 
wnioskować, czego mogłaby dokazać z tym, 
ma którym jej spacyatato będzśe załcżałto. ' _

Wiktor: Zgodh! Storo już jednak w  tym 
wypadku dokazała tego ii skoro ten, na któ­
rym jej za-ldży, to jest Henryk, kocha $ą — 
poeóż traci jeszcze czas? Widtei Pani, wpra- 
włklm Panllą w .kłopot. Korzystam z zwycię­
stwa i iprcpcmtję ugodę. ZałatuGmy tę spra­
wę polubowimite. Przyjmijmy irnwet, że Zofia 
kocha srwego narzeczonego, ponton o flirtu z 
innymi, ałe uje jćst to miłość pierwszej wody. 
Jest to uczucie drugorzędnie, z zupeMe zrozu­
miałych przyczyn uwalżane przez nią, uieko- 
■chającą nigdy s“C.rfbj, za te wiotką jedyną 
miłość (C. d, łj.)t



Sfr. 4. „OAZETfi M O C Z O W A  • !9 r

cła sfczefejWS^L 1 rozrzucających 6,tmaty ręcz­
ne". „Wyrostkom tym ‘ nie odmawiają Je inak nad 
rwyczajrre-j ijyscypł.ny i jeifoógKśniei świadczą, Iż 
nadużyć niigdlzre niema Koreap Socfent ,.Tin*es‘a“ 
wspomina., U w jeckuan indejsen zatrzymały go u- 
zhrojone kobiety — można się z tego Jomyśfić, i'i 
! na Górnym Śląsku jest legia kobieca. Tenże sam 
korespondent, zaznaczając, że wszędzie obcbodzo 
do się z nim nadzwyczaj grzecznie, pisze mi dlzy 
tonami:

Spotykany na arodze gvS,-:ik bez kołnierzy- 
k? w kopalnianym kapeluszu j podarłem ubraniu, 
z karat nean przewieszony m przez plecy, bucki u- 
Caude sympatyt i szacunku. Jest to przeważnie 
człowiek starszy, podczas gdy na froncie walczy 
młodzież. Jest u.swiadomioi.ym patryotg .i wierzy, 
że go skrzywdzone, i ie  on spemiai srwój światy o- 
bowiązek webec sieMe i kraju. Zamiar irzy łącze­
nia cjo Polski dwóch powiatów, podczas gdy od 
zwyciężył w czterech, a w innych ma znaczną 
.lUdejSaOŻć, wyraźnie \ik, tgadza się z zasad* ple­
biscytu! i to przf kon ainie kazał*? mu chwycsC za 
broń i stanąć w szeregach powstaftczycn.

Jak widzimy z tego, me wszyscy w  lA-ngiiJ za 
przykładem Lloyda Georgia uważają powstanie 
SaąJde za pogwałcenie traktatu wersalskiego. Nie 
którzy z pewnością byliby skionu! iry azać je za 
nieuniknione. następstwo „intryg Miku niesumien­
nych kapStal svów“ — jak się wyraża prasa fran 
eńska.

P y ta c ie :
Co wspólnego ma Lh/yd George z tymi nifou- 

imetmymi kapitał::,«uni|? Dlaczego ich interesów 
tak g»r4»Vi:e broni?

Sprawy ukra w kie .
(OJ ijasfeego łrotcspoudmta).

Tarnów, 17. maja.
W rządzie U. N. R. dają ś ą  zauważyć od 

faiinê CrS czasu powinie tai da, które doprowa­
dziły do dyraisyi mdzekiego komendanta ar­
mii i min® ara wojny gieneraia Muahała Omeła- 
aowścza Paw ionfkj. Pntmędzyi naru a gt. ata- 
manem Potkirą istnfaly pokaźne rłeporozu- 
tnltrJa jeszcze od zeszłego roku, które ooee- 
iinfte przybr?ły takie fonmy,. że ustąpieni^ tego 
ctzśotaego generalia stało sitę konweczne. Miej 
ice jego zató b. ŁoaeUlaut 6 dywizyt Mer. 

gen. BezranzJka:
Wtafieinnitczonl twierdza., ae ustąpienie ge- 

nei f̂flssamTisa Parwaenki t»e jest faktem odoso­
bnionym, tedz porą^nie za sobą dalsze i to 
Darttzo poważne Lonilpirikaeye w  rządzie U.

Z  T E A T R U .
r—O :

Teatr JHiaty: jC h u y  z  uro!e#niB“  ULe mulacie fetagi- 
nar-*\ Yomadya w 3 ałttacn. M otoA  

(Dokończenie).
Wdziałam Afgana wi wiedeńskim Burgteatrze 

wi ireterpretacyl berlińskiego aktor* Tiedtkego. Był 
to zgryźlWy, zapiekły w swem maniactwie sta­
rzec, którego ;roeczyw:stą ai etężką chorobą była 
właśnie Ihypochondrya. W  nim dochodziło do wy­
łazu owo opętanie prz.es demona terapii, ów tra- 
gk-sny razem i ohydny w  wyraz O lęk .przed 
tmisrdą. ‘Nie b!yło w  nim natciniiast żadnej „vis 
comica". Wszystkie wysiłku w tym kierunku spar 
lały ua panewoe. P. Rasiński wyłącznie tylko 
śmieszył — irial rys pogodnej dabroduszności, 
ktory odklejał go od roliL Widać było, że swej 
«ian'i nie traktuje seryo. Było też rzeczą czysto 
PŁzyradfeową, iż nosił kostyum epoki — mógł byt 
lówrre dobrz“ włożyć współczesny szlafrok.

Tryumfem matom'ast był wieczór onegda jszy 
Ł  l pani Trapszo. Przypomniał najpiękniejsze chwi1 
1® jej powodzeń scenićznygh. Jej Antosia, była od 
«6p  do głów molierowską służącą, fertyczną 1 
przebiegłą, pełną energii1 i  przytomności umysłu. 
Widziałam w  Wiedniu doskonalą w  tej roli Ał- 
bach-Pn^ty. Ale Antosia pani Trapszo miaia bez 
porównania w  ęcej finezyi, eleeaucyi i wdzięku. 
Była to osoba z leatm francuskiego i z teatru Mo- Sffra

N. R. Na podstawie poufnych, fccz nstespraw- 
dzonyCh dotydhe/as wiadomości, duu^szę, że 
w lorfe samego nządu U. N. R. ‘poeryna gru­
pować się silna agilacya. przodSw aź. Pethirze, 
której nści sk^ają aż do WiedWa. Wogóle w  
nząd‘z-/u tytm. ząpan^wał od jakieguś czasu per 
wien chaos i brak Triu jednolitej wytycznej li­
nii politycznej. Łądznfe z tą sprawą kolporto­
wane są pógtekfl o pTZeniesieńuj »iH; rządu U. 
N. R. do WledrJa, zamiast, jiak zapowiadano 
riiedawnio manfestem do Kijowa.

W  ciężkiean też położeniu znalazło się 
mnóstwo urzędników U. N. R„ zwołnżortych 
obecnie ze służby i podbawknyfh wbizeftKWcti 
środków do żyda. PowM'Sza to tylko szere­
gi niezadofwolowych i wywoluft głośne sarika- 
niću S ł

Monarchia czy rspublika ukraiń.?
ZtfĘCZNA AuITACyA ZA ,WySZVWANyM“.

(Od naszego korespondeuitaj.
Wiedeń, 17. niają.

Na temat niezawfctoś'J Ukrainy roŁiPi'awiają 
polHycy prawie wszystkich państw enropejsu ch, 
kw estyą ukraińską interesują się dziennikarze nie- 
mai całego Sw ata, chociaż jei nie zraią dokładnie 
a informacye swe czenpią od sprytnych omisarya- 
szy ukraiń

1 A jednak, gdyby dzisiaj tej Ukrabi^ udało s ę 
uzyskać niepodległość, najwyoiteiujsi. działacze u- 
kra óscy byliby w  Kłopocie, jaki© Jo? uadwi fonmy 
pahftwowe, takie tam są ro flbieznt pod tym wagię 
den: zapatrywania. iNie można też wymagać wy- 
ipowiedzonia się w iej sprawie ludności, iposada- 
jącej mało intcligencyi, a 80 prc. ai^Kafcetów1.

Wylany dz atac* ura nsad, p. Bug«nau®z Gzy- 
kałenKO, umieścił niedawno w -wychodzącym we 
Wiedniu tygodniku ruskim „Wola** artykuł, v' któ 
rym twierdz, że o utworzeniu na Ukrainie rządów 
republikańskich nie może być mowy, gdyż msuirno- 
żyło się tam mnóstwo grun socyalisfyczaiych 
wszelich odcieni, a każda z n óh pragnęłaby stwo­
rzyć formę i ządu wedl© swego wid^mtsią. Par- 
tye nlesocyąl isryczne „Party a Nao-uduwa1* i ^Chtl- 
boroby demokrctty“ wypow adają się niewj taźnie 
o formie przyszłej Ukrainy, a tyHco „ClliboiOby 
DprżawryKy" z W, L  pińskim na czele, • oswian- 
cza.ją si« £ tanowczo za ^dziedzicznym" hetmanem ■ 
monarchą, lecz wiążą idee monarchy z osobą Sko 
ropadskiegu, motywując tern, że pochodzi on z 
lodziny hetmańskiej i. okazał już rj® swe zdolności 
w budownictwie państwowem.

P. Czj kałeuko występuje przeciw tej oryenta-

f
Z i-tmyćh person komedyl doskonałe, płynnie l 

w tonie zagrany był Tomasz Diatfonts p. Czar­
nów sk ego. Niezły lekarz Purgoni P. Kopczyńskie­
go, którego, niestety, przezywań© często .Pór- 
ko‘‘. P. Rhslńska, jako BJina, była debrae ubrana. 
Debiotantka, p. Halszka KI tnomtowcz, ma wdzięcz 
ne warunki zewnęl rzae, temperament i dykcyę — 
na razie wszakże powinna jeszcze wiódć do szkoły 
dramatycznej. P. Hierowskł okazał wiele kurtna- 
zyi dam e swego serca, nie chcąc jej przyćmaer/ać. 
Zaś p. Bielecki—

P. Bielecki powinien wystąpić w  tytułowej 
roił jakiejś klasycznej tragedyi, obfitującej w dłu­
gie tyrady, albowiem wieite spragaiony jest 
głosu.

Całość, mimo znaczm j odległości od stylu, 
miała momenty żywe i trafne. Wszelako były też 
błędy, rzucające s'ę w  oczy. Zona Argana- dowie­
dziawszy się o Jogo rzrkoniej śmierci, chwyta go 
za rękę (by stwieadzć, że pu's bije?); w chwil, 
gdy Angelika wyrzncu macosze jej podstępne za­
miary, obecni na scenie czynią zgieSc, nszicząc ca­
łe r/rażenie jej mowy . .— ,P.n sgmmie“ — był to 
Molier pnzyc'ętv, ścieśniony i mocno1 zlokalizo­
wany.

W  Paryżu stylizowano go niedawt™? w  ten' spo 
sób, te nai scenie .ustawano krzesła przeznaczone 
dla „markizów". Osoby komedyi miały wtedy też 
szczupło miejsca — ale to było przynajmniej a la 
Louis XIV.

Na zakończenie musze dodać, że ..Chorego z 
urojenia" grano nie w przekładzie Boya, ale w jar,

cyf 8 twitudzt, że m  ULi-ami© rde było ltetmajtow 
poebedz^na hw.tmańoiciiego, oprócz Junta Chmiei- 
nidf i "go i DorosieniKi, a Skortjpódski SK>miprOu:l- 
tował się na Ukrainie rządami swoimi, ‘mimo po­
mocy 200-tys ęconel armii 0‘emietA.iei ii ®dyby dziś 
r,.ocu na Ukrainę, to powstańcy ukraińscy złączy­
liby się z boiszewikamu dla wyparcia go. tak, jak 
zjednoczyli s ę przeć w  Donikinowi i WrangrcwL 
Nie można jednak — twierdzi p. C ł  —  odrzucać 
samej idei hetmana-rm/narchj, gdyt zt:Cłrr,'i ona 
być EKąmlarna na Ok,Dmie, a rpecyalrib ludność 
w ejska po iprzebyciu tylokrotnych przewrotów, 
domaga się komeczcie: . cara, hospoddrą, cbo- 
zlnjua".

Monarchą tvm, wywodzi p. Oz., nie może być 
atu Gkoro^adski, ani Petlura, aić wogółe ktoś ,^e 
swoich", lecz ktoś z  obcych. Dogadza więc p. C ł, 
ażeby rząd U. N. R. z Peflunt n  czełe, p.«yjid <te 
programu swego ideę iMonarchS 1 Hcniń^dtj, a 
.poczyń y szy odpowiednie starania oo do kandyda­
ta na hetrijara-monarchę, poszedł z tem bislem na 
1 Bcrainę a wieść o swoim cara© podntodt dbcha 
narodu, dopomoże wywołać ogólne powstaniu i 
wypędzić Moskali. W  raz e ptredwrym grozi U- 
kra:«ie jeszcze długtćetnte niewok.

Oto streszczenie artykułu p. CzyfcaftenM, któ­
ry napisany nv/te szecztize, lecz robi wrażenie 
zręcznego torowania drogi na tron ■tikraiiń̂ ri' w^. 
sylowl Wyszywanemu. R

Z DFTIA.

Kolejarzu złoczuwsuy.
Lwów, 18. ma|&.

Małe to miasteczko, ton Zło zów, ałe btud^o 
potsk e i oaruzo skrwawione — prawde-w© k*eso- 
we mmco polskie.

Przeżyło ono ntosryctrame ciężkie czasy m a  
zyi ukraińskiej.

Działy się w mcmi .rówczaa checzy- vutavnje.
Uk&a^toy zawzk^i się aa Złoczów, Agend k* 

wyszukiW";- cc-az to nowych podejntmiyoh, yadb- 
£y coraz up nowe ofiary — i dkt nie megł zga­
dnąć, {fiac^ego właśnie n*d btodtoyu 7-xax» r taq 
rozpętały się takie bnree, <Bacze«o wiaśaća w SOo- 
czów biły tak © gromy?

W  tem mieście U l r uńcy tracSj zhpełnl© pono- 
wati;*e oadl aiobą, szałeP, cawyra. się wszyśtkfdi 
możliwych środków terroru 1 odwetu,

Czenni?
Afbowirm cz.uK, że to miasto tost dui«em nte- 

ztomnio połsilre.
I to wyprówadaito ®ctL z równowagi
Więc — jak ws-yyscy barbarzyńcy —  waełkl.

kirrtś da w^ ym, posiadającym tałde zwroty, jaki 
mój cześc^r albo ,Jżyć abcłźywem «hwry'*. A '□»- 
mentarzem togo faktu mtoch będą własne słowa 
Boya p przody iwnej tradyjcy! sceny, łwowcldej 
pod tym W7"lędcm:

,P. FrenŁlal, grając podczas mret go­
ściny w  krakowskim teatrze świętoszka", 
opow!adal mi, iż miał zamiar grać go równe* 
gaśdam:e w tońrym stołecznym teatrze, ató ńe dy­
rektor postawił za warunek, aby p. freokSN grał 
ta zaś aktorów w  pmefct&diŁip dawniej­
szym, z którego b Iblóteka teatralna po­
siada role już rozjrsaite. (lOsBcaędność ł^kndz‘ó- 
Jtęcfa koron). Ponieważ koroedya psana Jesfw'®’-  
szem i dyałog, oczywdśc©, wdąż tsr^erz się o 
siebie r5̂ tmiczin,ie 1 rymowp, można sobie wyobra­
z i, jak barmonijrry byłby rezułtat tej proponowa­
nej .przez ip. dyrektora kombioacy® Frenkdd sto ul© 
zgodzili i wystawienie „Świętoszka" wwdło.

~AiiUłW:em egzenąjlara prz p chowany w  bibliote­
ce teatralnej staje tf etykabią raadycya" —  Jaril
czy -,w© wspominki znakomity tłumacz Moiie.-*, 
walcząc „O kultarę wiersza na soenfteT.

Życzyć należy teatrom hwowskim, by się dht 
nidi i>qd tym względem i pod wieła hmymi Jesacz* 
zaczęła nr.\i'a era.

Wa i Wijejalewiskft

%



j fm n -A  w ie c z o r n a ". Str. 5

Łfli cn praunocy, pewni, i i  Knjtałn® jJł» ftzycam
Jucia. złamią, & tke wieui-ąc, u, właśnie przez to 
wzmaga sę opór duchowy.

Złoczów — tnlmo w ielki eh możliwych repre- 
acp —• r.je noćBdarwał się.

$  pę.i y godzin po dłjgti oazunwanem wkro­
czeniu wojsk polskich, w  przeciągu kuku gaefzinjpoisica.

Mało jfest eflócfeeu w ktćrydb nSo odra- 
<fza®by si<j wiwyw n»(5tfnjófa franaasSctóta, lecz 
w każklcm z dicta są też cecny cdr.ę<me. Jezedi 
utwory Olgi B^znań/ktej, łub M dl Muce*- wy- 
wedar, cię % az'boty  fraamiislkiei to jednak bjjoo- 
bfta się w nrJb bezsprzoazate irtdywidjŁahiośó

stanęło w rem mieście trzy tysiące getowycn do 
walki ochotników z bronią w ręku.

Ta broń była pochowma, ukryta, ale Ukraiń­
cy tirus;eli czuć, że ą na jest i że w stosownej ehwi 
i 7'beze wianie użyją jej.. Wstrzymywali się wpra­
wdzie od tego, cierpieli! najsrożeze prześtadowa 
nie, byiiii jednak pizygotowani na to, że w .ostai^cz 
ności umrą * breuią w ręku.

To było po połskui i t& dawało im tę. haróość, 
która w oczach Ukraińców robiła ich podejrzany 
ml i nieb ezpieemymi.

A teraz kolejowi rabofcncy złUezows-y zło­
żyli na rzecz Górnego Siąska 58.000 mk.

pftc dziwnego — M to inzecK. kresowi fc^odzy 
bronił

Jak jedni tak | drudzy m s-’łę wytawymama 
f posiuttf wieaie męskie i niealamne nic poddlan a 
się gwałtowi Jedni | drudzy czekag. Złoczowkude 
«iieU to szczęście, *i się przede odsieczy doczeka­
li, Sigzacy -spostrzeg®, Iz żie z uint będzie, î Śfi 
sami o swe prawa «uę nie upemną więc wystą­
pił. To samu w durym tasJa znoUBby Zfccao- 
wfairf^'

Stąd — czyany, w irnarę iwożfirwtrsca. a nęirad 
kieszenią wg możliwość rooomków — bodaj pdie- 
n’ęzny udział w ruchu powstańczym.

Powstanie górnośląskie j»»st powstaniem łodo- 
wem. Bierze w n em udział przedewszystkiein ro­
botnik tfoiski, polski chłop i pcfcka drobna iutelś- 
Śeoeia.

Na tp fcołejowy robotnik zfcKarowsfld nie może
być obojętny.

Lud polskt" solidaryzuje się w walce o prawa 
swa i uczyzny

I prwz cały jf^rzymS szmat zientl polskiej ro- 
bobiżk z kresów wschodużch podaje bratn a pou o- 
Cuą diod zbPoozaneum Jawią xpbot4iJko».l kreśów 
zachodnich.

A to znaczy, tt jednoczy śaę w oferze tai ca­
łej Fiolskl

Na tem mazna ouJowac mcsiraertcatituść.
T en

Sztuka polska w Salonie 
„Socótś Nationale".

f*aryż. w  m f̂u.
W  studydm o powieści poJ&kicd, ogJoatzo- 

trrm w  asĉ oejżśmśie francusk-em Jut Monde 
Nouyeaa**, a*jtor, Jan Top as, dowodził, że od1 
dfwunastego wiekiu rozwój literatury poiskiej 
szedł stałe śladem błonrury irancusllćieij. Na­
wet rooumytem, któ/y wuzaLże w  Poisce byi 
czerni wtfecej. niż radiem literackim i arty- 
fciycaaym, bo był potężnym ro^Rrwi|em uczu­
cia patryo-tycaaei^o j geniusza narodowego, 
nie różnił się jednak zasadniczo od rcmanay- 
zttnu fr^nrwskiego. Połsika miała swy-ch pozy- 
iywjslów i realistów^ siwydh pannr^stów 
i symbonstćw. TyfLo że idee i prądy dudhowe, 
PiUeszeĆi&zy przez alembiłk pofókiefl unryc ło- 
woścd, nabierają swojego specyficznego za­
barwienia.

To sam© daJółiy się powiedzieć i o ina- 
lar f̂rwSe połsSeieni — o ile osądzić się to da z 
k®.u5et obi uzów 1 około pięóaizśes''?clu rzeźh 
polslkteh, olbjętydh tegoroczną wyistaiwą pary- 
skiej „Soo;ete Natiooafe“. wdraża się w  
nSeh oczyiwfeśde cała przeszła i /teraźniejsza 
sztiika polska, a nawet brak tui najznakomit­
szych świadectw podsHoęj twórczości artysry- 
czrej, lecz to, co  staraniem Edwarda Wlittiga, 
profesora' szkoły sztuk pię:mydli w  Warsza­
wie i Fetttynainada Rustacryca, delegata z fa- 
fcuiteftu sztuk pięknych w  Wilnie, zostało tu 
zebrane, budsi żywe zaonteresoł rgmie wśród 
jmblfflcztraoóci frawcrrełdoJ i zachęca do bfljższe- 
STo zaznąioimfreiaa silę ,ż hiator yą i życiem umy- 
tóo W un Polski.

Au k portret Adltonego BrOuOwskit»,t) 
(1764- -ł83Xj, dttkji© mistrzoWskte i  tateUge©- 
tne, przypo-inTira szkołę Eavida. Przy u twe 
rach MaSflŝ rniidSana Gierymskiego (1846- 187-̂ ) 
musimy myśteć o Corocie. Wyspiański prosto­
tę wyrazu w  ryisiuirakacfa swych czerpał —  jak 
silę zdaje —  z witraży katedry w Chartres. 
Prawda i zmysł poetycki w dziele • W łady­
sława Ślewińskksgv (zmarłego w  1918) wy- 
zmaczają im  miejsce nf^ćzy Coarbet‘eni a 
M^SsCmem.

Wśród malar&y żyjących Weass w  swym 
obrazie: „Smfedanit k r a jn e 14, w aktach, por­
tretach, kraM) razach, wykaszńjt talent wybL 
toy. Z inrrydh u w w ów  wymienić aałeży: hot- 
manna fcSpo-«dedź“, Kattnockiego krajobraz 
wioeeuny, KaipSńsuoego „Wnętrze44, Mehoffe­
ra „Portret lekarza"4 1 witraże ala katedr/ w  
KrakowJe i Fryburgu, aalej obrazy Bramfla, 
Paukiowicza, , Jcseniowicza, Pochwatekiegn, 
Rarrczyca. WyctaółkowskSego, Zawadziftskie- 
go i tonycfa.

Edward znany jest oddawtta W
Paryżu jaftcc umŁeteuny władca marmuitc Je- 

Igo ^ w a 4‘ i b-ust hrabiny Branictóej zaziia- 
czają się noskonałym rysunkiem i potęgą wy­
razu. Ksawery Dunikowski wystawfl purtie- 
ty archStekia Mączyńskiego, Ludwika Soiskłe- 
go, Kaztafcerza Kamińsklcgo, odznaczające się 
akcentem * indywidualnym ł dekoratywnością. 
Na zaszczytouą wzmiankę zasługują rzeźby 
Henryka Kuny. „8>wit4\ ..Zm-crzch4*, „Rytm*4 
—  te tiwte ostatrńe z hebanu, odznaczające 
.się szlachetnością Rn® i łączące z pięknością 
■nupimu 1 łU^yczną wyraz żyroydh ksfrtaliów.

(Sarrad%>).

Wiadomiści muzyczna.
Lwów, ,18. maja.

Gitara staje się znowu modną. Jak wiadomo, 
fortep-n zabrali dawtw jej miejsce i rozpanufz.ył 
stę w okropny sposób. Obecnie instrument, którym 
zachwycał się Berlin, zdobywa tu i ówdzie stra­
cony jwsterauek tem więcej, iż wraz ® g tarą po­
wraca świeża, wdzięczna sztuka indowa. W  Ber­
linie ofibył się nieda wno- koncert hiszpańsLiego ar­
tysty g ta/rowego, Migueia Oobeta, łffzĵ ęfcy 
wielkim ąpłauzem.

Aeł-łicfUefijerg, znaną sztukę z żyd? studen­
tów nitm. pióra Meyer-FGrstera (którą i u aas gra 
no) przemLeniono... w  cperę. Rzecz dww-pa, iż mu­
zykę do' tej nawskróś v  cmicckne? oziti*? napisał 
Włoch, UbaJdo PacdŁerrtti, wzorując s ę tak baa- 
dzo na Puccinim, że chwilami /dawało się, piszą 
niemieckie gazety, 1 jakoby to śpiewał Rudolf i 
Mimi.

„Pam Twardowski1*, batrt z muzyką Luduntha 
Różycłoieigo, o którego tpretnierzc donosiliśmy n e- 
dawno, osiągnął wielki sukces w  Warszawie w 
Teatrze Wielkim. Nawet mniej i rzychyłnę rćcea- 
zye jfloszą, iż „Twardowski*4 powinien być wielką 
zachętą dła Różyckiego, gdyż jego meyowszedni 
lalent harmon zacyjny { kolorystyczny zyskuje 
wicie przez zastoscwauie do w> raaistych rytmów 
tanecznych *Dekoracye Drabika były wprost ol­
śniewające. '

Nestor pł Bistów potklfch. A. Michałowsk', u- 
-rządza rocitał w Warszawie. Michałowski wy star i1 
nretytko w roli wirtuoza — odtwórcy arcydzieł 
mistrzów, ale również w roli kompozytora; wy- 
*™oma bowiem kito whsnych utworów.

Lsoo Blech, słynny dyrygent, świecił niedaw­
no dzień swych urodzi®. Ukończył lat 50. I oto, jak 
dowcipnie piszą pewne pisma, staie się dopiero 
: popularny.

Mctatki bibfjograf.czno
Lwów, 18 a a u

Rosyjski zburmk. Ostatpio ukazał się nadzwy- 
czuj interesujący ^Rosyjski zborni44, wywny 
pazuz Konitet pomoo pisarzem i uczojy^ Obej­
muje on następujące artjticuły: bu-nina „Say Cza®- 
ga‘4; Kuprina „Pstre konie41; Mereżkowśkiega 
^nUcrć carewicza Ałeksa44, ^-ddabuwa JPńabd 
końcem*4; Szroetewo „Gołębie*4; Leonida Audi-e- 
jewa .Pośmiertny 'dziertii k“ oraz ihistrhcye Bani- 
na. Mińskiego, W ;ikiny Sokołowa. ĆPedfy, Getlina 
j Gzbrnfgb.

Zborni/k wydany przepięknie. Ozdoby i prze­
rywniki wyfcrnal artysta Remisów. Cena egyem- 
plarz^ 150 fraićców.

W  i^szymewie w  najbliższych dnafa, zaatule 
wychodzić nowe pismo pt.: ,pSew4emyj RriT. 
Wspć ipracowićctwo przyrzekł Pioar Pilski.

„Za kuflsam] carsMleso namiotu* . Poć powyż­
szym tytułem ukaże się wkrótce ksWzkh, iwydaaaj 
prw peterspu rekie .Państwowe wyda a.dctjio". 
KsiążLa zawiera szereg małeryatów zebranycłt 
przez M K. Łemkiego, przebjnya^oego przea. 
pizer^g 8 f pól jdesięcy (od 25 pażdi,. 1915 %
czci wca 1916 r.) w szułbie naczetn^o w©d«a % 
charakterze loficera-tlumacza, prowadzącego temu 
strezególewy dziennik. Książka nrzedst?- ria ol- 
brzynU tom, zawierający 8ćP skoo, T-Laga Jest 
wedle stare, ortograf^.

J. Ntkoiski: „Turgoniew i Dostoierwskf4, Ross. 
Bołg. Srćia. 1

N. W. Gogoi Petn* wyaarćc d r  et w  SJ ‘ fco- 
mach, Łaktaaem ^5łow«‘4, Per&n, HBL Cena jft 
marek za tom. (Tom V, VII l  X.

M iota j SMcliamOiw: „ZaniŁski Q rewółcBcyf^ /—t '

Petersbuug 1920. ( ,
„Wśipółćze^Kf, nW.Jecka «yźf", aŁUSę U t^ u r

łów pod rcdaKcya pro-f. Kossowskiego. Jł-tggo 
1921. Nakładem y/yd. „Wschód44 (203 str.)

Politechnika a Targi wechodnłe
we

L*róW, 18.
Koraftof wykonawczy „Targów iWschudaich 

złożony a dyr. Tursk ego, wicaprez. dra Stahła 
tuż. Zacharyewdoaa, pi-of. dra Nadofeskłego i £bot 
Grosmana udał się wczoraj na FtoBtcchoikę Śworŵ  
ską celem; uproszenia Senatu Ixfinndx&& 0 Oty- 
zzenie gmadrai w  czasie feryj na „Targi Wschod­
nie44. Deiegacyai ^©znmwtała z rektorem Paswfc 
Idem i z pron.-  rant; Auc^yWem, Bautkui f Ohmiń- 
skim, któnzy baidzo serdecznie przyjęć tppóftą 
deiegacyi, zaznaczając i/rzytem, ze „Targ® Wsch.** 
mają wielkie znaczenie ta, podniesienia
ekonomicznego państwa i krain, ale test dła na­
szego Lwowa będą pierwszorzędnym i&fttBdtni 
podniesienia kultury polskiej. Profesorowie iwyrfc- 
ziijj nadzieję, że Senat pohtectmiiii w pehłem zro- 
zmnienin zadania „Taigów Wschodził" pnry- 
chyłi się nicwąłpBwto do prośby bomtcem ,wyfa»- 
nawczego.

SUBWEiLYA POCZlOWEJ KAST OSZCZOl
Przt wodn®-zący jkomSluW wyfconawcaet-’

„Targów Wscnodmich“ dyr. Tursld złożył wczoraj 
wizytę bawiącemu chrwlłoyto we Lwowie prez. P. 
K. O. Hubertowj '-tadema, a zazna, nwwszy go «  
celami „Targów Wschodnich" prosił go o popal­
cie zamierzeń Lon^tetu wykonawczego. Frez. 
Linde z wielkaem zainteresowani cna wysłuchał prze 
biegu dotydhczasov. ej .pracy komitetu wyoocaw- 
czegu i zapewnił dyr. 'TursKego, żo PKO. whkM 
„Targom Wschodnim*4 znacznej siubwencyii

Nowy szpitalik dziecfęcy,
Lw ów , IB. maja'.

(§> Lwtwskl szpital izaaełicU przy uh Rappa- 
porta, mano obszernych swoich ub&acyi i na­
prawdę nowoczesnego! urządzenia, tak pod wzglę­
dem technicznym,- jak i hygieny, dotychczas nie 
miał szpitalika da chorób dziecięcych. To też bfe- 
dre dzieci żydowskie leczono tylko arntehtoryl- 
■nie, ni d-dno żydowskie b edne chore dziecko ule­
gło miwże śmierci z braku leczenia szpitalnego. To 
też głęboka należy sie wdzięczność p(p. jueoiinj'



Str. 0. „GAZETA WIECZORNA**. Mr. 3538.

■S RearWe L®scM*»>m, którzy hojuyn gestem fi­
nansowy ul umożliwili szpitalowi' żydowskiemu u- 
twcuesłie także SajecyahreS sali1 dla pczy]u«owau!a 
.-horyci dzieci1. W  tan SałOsóL powstał acz miria- 
wirtrwy tylko szpWalUc dziecięcy, mieszczący się 
w panenowcj sali o 10 łóżeczkach, sali adaptowa­
nej bezinteresownie przez członka Rady szpital­
nej p. Kasslera. Szpitalik ten ufundował" rap. LiL 
pscbutz^w e, celem uczczenia pamięci jedynego 
swego syna bp. Henryka, fóoty padł w r. 1916 
pod! Kirfiibabą. Szpitalik ren ma służyć jako pole 
wafle1 wiedzy z aniołem śmierci celem wjTywamia 
dzieci z  jego szponów. Tak, przynajmniej określił 
to poświęcający szpitalik ten r. dr. Guittmaun. U- 
roczys<e otwarcie tego szpitalika odbyło sę ubie­
głej n adziel w obecności wiceprez Scbleichera, 
czSonków zboru izraelidk ego, członków Rady szpi 
talnej. członków zarządu terrrplowego, wszystkich 
prawie ifflearzy szpitalnych i zaproszonych gości. 
Uroczystość poprzedziło żałobne nabożeństwo po 
poległym na polu chwały bp Henryku Lipschutzn, 
porzem zabrani; wMi, s ę do sali ufundowanej 
pr^ez pp. Lipschutzów. Tutaj po odśpiewaniu mo­
dłów przez kapturów p. Kórnera i Scheiua prze­
mówili: dziękując ofiaiodawcom gorąco za hojuy 
dar kleniem Rady wyznaniowej wiceprezes r. 
Rappaport, imieniem Rady szpitalnej wiceprez. r. 
K. StaJid, imieniem' lekarzy przemówi wkońcu 
prymaryiusz m. dr. Pśek.

Tria cierpiących i.a zatwardzenie. P o ­
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascariae Leprince majduja się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. U W AG A: Zatw ie.dzoie przez Okrę­
gowy Urząd Zdrowia za nr. 25, 191A  11603

K R O N I K A .
Repertuar teati u mMsadeeo;

oda 18 maja o 7.30 wieczór „Twarz i nna- 
ska“, pierwszy gościnny występ. W. Jtłrydziń-

A k t / in y  B a n k  Z w ią . k w f f y  zawiada­
mia, że w myśl postanow cnia Ministerstwa Skar­
bu oraz Przemysłu i handlu ł  dnia 30 go listo­
pada 1920 r., wymienia swoje akcye: I., I I  i
III-ciej emisvi, na nowe, z tern, że za 2 sztuki 
starych akcyi, przydziela jedną nową na 280 Mk. 
wartości nominalnej opiewającą. 11999

Csęścjoiwy stfajK kelnerów w  kawiarni ’„Ue 
la Paix“ zakończył s ę ODOpólnemt częśc.owemi u- 
Stępscuami. Wczoraj wieczorem toczyły się w 
biurze prezydyahfęm dyrecyi policyi u r. Kluczew­
skiego narady m ędzy wspólwfaśc cielem kawiar­
ni p. Lamdesem a delegacyą perśonału, 'z ominię­
ciem ouganizacyi. Po .przeszło 3-godzinnycn nara­
dach zawartą została ugoda, mająca trykać do 1. 
czerwca L j. aż do zaw arcią nowej zb orow ej u- 
mowy. Wedle ugody właściciele kawonu *De la 
Paix“ przyznali kelneiom rehitum za wikt w kwo­
cie 500 trik., oferowanych iuż poprzedń o przed f 
surajkem, a sprawę odszkodowania za; czas strajL 
■uu ipotuczotto do załatwienia sądowi poJmbow- 
oemu.

Straic w iprzectyfb, mafrówym. l>zfó 0 gods. -0 
przej południem został cały ruch' w przemyśle na­
ftowym i rafineryjnym przerwany. Powodem strai 
ka zerwanie pertraktacyi, toczących się od dwóch 
miesięcy między przedstawicielami robotników i 
przemysłowców i odrzucenie pewnych żądań ro­
botników, postaw-orych w tych pertraktacyach. 
Strajk zainieyowaf Ceutraunj Komitet strajkowy 
Borysław-Drobobycz.

Ili. 2jazd delegatów Związku Poi. Naucz. 
Szkol Powsz. oraz Zwijążku Zaw . Naucz. 
Szkół średu, W Warszawie toczyły się dnia 
16. hm. wspólnie obrady dwu najważniejszych 
wgainhza^yTi natrorycielskich w  jFJfSłsce’. Zwoła­
ne zostały pod hasłem federaeyi obu organi­
cy®. Na zśaizidi przybyło 420 delegatów Z wiązku 
naucz, łtowsz. i 132 del. Zw. naucz, średm 
Obrady zagaił jprezes Związku P. N. S. P. p. 
btowak. Po prz&móiwileiniu p. rektora Kafoow- 
Mkśegc odczytafł p. Patyna górnośląską rezo- 
tocyę, w  Wbóretf ślubują wszyscy w  razie po­
trzeby stanąć na pomoc Braciom Gónroośłąza- 
kom, by rarriłę przy rai bantu wałczyć o starą 
zferr^ę piatstowtską. Rezołucyę przyjęto dłago- 
trwab/rmi oklaskami.

,We wczoraj zyni feljletuoie o „Chorym z uro­
jenia'* wydrukowano między inroemi błędnie w 
sapakre 2 . wiersz 16 od góry: „Chorego z uiroie- 
«fa‘' stosować tak...“ zamiast, jak ma być „swmo- 
wać“ — tudzież w tejże szpalcie wiersz 10. od do­
łu złożono mylrie „...atmosfera, nieharaowana ża- 
<tnem widizjadfem reżyse~yi“, zamiast „wędzi-

W iadosdoici gospodarczą 
Izby handlowej j przemysłowej we Lwowie.

Lwów, 18 maja.
W prowadzenie bezpośredniego uiszcza 

nia należytości od ksiąg handlowych. W celu 
uproszczenia dotychczasowego trybu jostępowa 
nla przy uiszczaniu należytości stemplowych od 
op/awnych ksiąg kupców i przemysłowców, opar­
tego na przepisach §31 ustawy z 9 luiego 1850 
Dz. u. p. Nr. 50 i rozp,, min. z 9 kwietnia 1850 
Dz. u. p. Nr. 137, zamierza Dyrehcya SkarDu na 
mocy §  28 l i t  b, ustawy z 9 lutego 1850 Dz. u. 
p. Nr. 50, na indywidualne prośby zezwalać po­
szczególnym znaczniejszym instytucyom banko­
wym, przemysłowym i handlowym, niemnie. też 
osobom, utrzymującym znaczniejsze przedsię- 
biorstwa zarobkowe, na uiszczenie należytości 
ęuemplowych od ksiąg handlowych bezpośrednio 
gotówką w Urzędzie podatkowym.

Mianowicie uiszczanie należytości odbywa­
łoby olę za przedłożeniem Urzędowi podatkowe­
mu przez fiimę, zamierzającą poddać opłacie 
należytości pewną księgę handlową, ćehlaracyi 
płatniczej w 2 egzemplarzach, któraby zawierała:

aj dokładne oznaczenie rodzaju (przezna­
czenia) danej księgi handlowej,

, b) podanie ilości arkuszy, z których się 
księga składa, oraz rozmiaru powierzchni arku­
sza (wysokość arkusza w cm. pomnożona przez 
szerokość rozwartego arkusza w cn »),

c ) obliczenie łącznej powierzchni wszyst­
kich arkuszy danej księgi w centymetrach oraz 
wypośrodkowanie łącznej należytości, przypada­
jącej stosownie do rodzaju księgi i jej rozmiaru,

d ) wyraźne powołanie reskryptu Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie, którym zezwolono na bez 
pośrednie uiszczenie należytości od danej księgi 
handlowej,

e ) wyraźne aświadczenie strony, że przyj­
muje odpowiedzialność ze prawdziwość wszyst­
kich powyżej pod a) do d) włącznie wymienio­
nych danych, wreszcie

f )  azleń wpłaty należytości oraz podpis fir­
mowy strony przy podaniu jej zamieszkania (sie­
dziby).

Jeden egzemplarz deklarącyi po zao-uatrzenm 
go poiLwiTowaniem ^rzędówem poboru należyto- 
śti, zwracałby Urząd podatkowy scrou e, która o- 
bowiązamą byłaby wlepić go do odnośnej księgi, na 
wewnętrznej stronie oK.łądki^v miejscu przezna- 
czonem dotychczas na nalepianie znaczków stem­
plowych. Powyższy sposób u szcza-iia należytości 
dopuszczalny byłby tylko co do ksiąg handlowych, 
zaopatrzonych kolejną nuineracyą stronic i zeszy­
tych nawskróś trwałym, konopnym sznurkiem, 
którego oba końce przytwierdzonebr być miały do 
wewnętrznej okładki księgi pi-eczęc ą lakową- sa­
me" srtopy Ino nalepką zaopatrzoną firmą stropy. 
Oczywiście betem uiszczenia należytośc1 w potiyż 
szy sposób, byłoby dostarczenie księgi handlowej 
do lokału Uuzędn podatkowego zupełnie zbytecz­
ne. W kaidem podaniu o udzieleń e tego zezwole­
nia ipodlegającem należytości stemplow-j w kwo­
cie 10 mk., winna strona wyraźnie oświadczyć, że 
w razie udzieleń'a zezwolenia zobowiązuje się 
pekryć z własnych funduszowy koszta ogłoszenia 
w urzędowea części „Gazety Lwowskiej11 (kilku- 
wierszowego) wyciągu z rozporządzenia Dyrek­
cyi skarbu we Lwowie, obejmującego to zezwo­
lenie.

Obrót raczkowi z  Austryą. Według zawiado­
mienia Dyrekcy1' poczt i telegrafów we Lutowie, 
zostaje z dniem 15. maja br. ,podjęty obrót pączko­
wy z Austryą. - ,

Ekspozytura królew sko-węgierskiego Biura

OLwPtn towarowego w Polsce. Jak już ogłoszone!
w poorzediuich „Wiadomościach gospodarczych1*, 
kontrolę wym any towarów, wyszczególnionych 
w obydwóch wykazach trA “  i ,3 “ umowy co do 
uregulowania obrotu towarowego między Polską 
a Węgrami imieniem .rządu węgierskiego wykony­
wać będzie Królewsko-węg erske Biuro Obrotu 
Towarowego w Buiapeszc.e. Wspomniane biuro 
utworzyło obecnie swą esp ozy turę w V»rarszawic 
(ŚwTiętokrz7rska 27 m. 4) i pfiaiuwuje swoje usługi 
polsk m firmom hanulowym i przemysłowym w 
.udzielaniu wszelkich informacyi tyczących się wy­
wozu i przywozu. Staraniem ekspozytury będzie 
również, aby polscy i węgierscy interesenci sty­
kali się ze sobą bezpośrednio i abs pudpisina u- 
mowa jak na my chlej doprowadziła do korzystnych 
rezultatów. Korespondencyę z Fkspozyturą należy 
prowadz ć o ile moinośc: w języku francuskim lub 
niemieckim.

Międzyisar<>dowe Muzeum handlowe
5 przemysłowe w Belgradzie. Lorasuiai poiski 
w Zagrzebiu ziwraca uwagę poDskitii sfer 
przemysłow^dli .na istniejące w Belgradzie 
Międzjmarodowe Mmzeum handlr we i prze­
mysłowe, które posiada zbiór wzorów i pró­
bek wszelkiego rodzaju g ro b ó w  prbemysłu 
jtigosłowiaóskiegu' i obcego, nadesłanych prze® 
najrozmaitsze finmy z całego świata. Celem 
ułatu ięu-ita nawilżania stosuifivów hacK0lrWy 'h 
miedzy Pollskci a Jugosławią byłoby wskaza­
ne, aby przemysjowrcy polscy ztcUcieli po­
służyć az-ałafaoso-ą „Mazeum1* i zesfałi itut 
próhJdii fwycn wj.TOtów: Wsporrugaane Muz^- 
uir wydaję ęzasoirosnio p -t. .Mięczynairódo- 
t i y  Pośrecffillf Ha.TQlowy“

Adresy f*nn zagrank znycn, pragnących 
oawiązaę rtosuuU, handlowe z Pofską. Polski 
Syndykat 1 lanidilowy, Tow. z ogr. odp. OdaósK 
— Laitggastse 60 -61, ofem^e towary zagran.- 
czric z zakresu spożywczego i  technicznicgo, 
suiowce, chęm%alia, i h m c t f m , na
dostawę z Polski szczeci i' jjierśd do wyro­
bów- OlBąmwK ttoJgfrriiy;,
lekkiej, sRór surowyUji, wyrobótw koszykar­
skich, 43wwełiflte»iych, prCgów kolejowycti 
twąirdâ oh, drzewa dlla kępainii.

Połśkjii. iłom ękspoitowy H. Ffcdęr, WJp- 
deń XIV. Crj mnaSiumstrass?, fk) a, posreó»- 
c z y  w  ekspurcie do Polski.

Paul Pottger, Import — Eksport, Han* 
burg, Lange -Reifię 93, nadesłał ójennik środ­
ków teczrflczychi, dicmikalii, który można, 
przeglądnąć w Oddziele Rudltu haiKUioiwego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Kroni£& sportowa*
Lwów, 15 maja. 

T r a in e r  f o o t b a l l o w y  w e  L w o w ie *

Dzięki staraniom L. K. S. „Pogoń* udało 
się temu klubowi sprowadzić wreszcie już od 
dłuższego czasu pożądanego dla lwowskiego 
sportu trainera. L. K. S. „Pogoń* zaangażował 
p. Istvana Skrabka, b. gracja Budapesti Toma 
Ćlubu, za ezasów, gdy tenże miał mistizostwo 
Węgier. Następnie p. Skrabek założył Nemzeti 
Sport-Club, który pod jego kierownictwem osią­
gnął wyniki . znakomite i wydał takich graczy, 
jak Toth (późi.iej F. T. Ć .) Feldman, (później 
M. T. K .). P . SkraŁek grał trzykrotnie w repre- 
zentacyi Węgier i jako taki jestfznany z tego, 
że strzelił teamowi angielskich zawodowców 
pierwszą bramkę wogóle ze strony Węgier.

P. Skrabek przybył przed dwoma dniami 
do Lwowa i z dniem dzisiejszym rezporzyna ra« 
cyonalny training na boisku „Pogoni**. Wyraża* 
my~nadzieję, że gracze „Pogoni** korzystać będą 
sumiennie z obecności trainera i będą pilnie u- 
częszczali na trainingi.

Pierwszy training drużyn I i II odbędzie się 
dziś we środę o godz. 4 po południu na boisku 
„Pogcni*.

Klub Srerm ierzy  podaje do wiadomości,
że z dniem 17 b. m. otworzył na bardzo przy­
stępnych warunkach dalsze kursy nauki sze^ 
mierki pod k;erowrictwem wytrawnego dyplomm 
wanego fechtmistrza Eugeniusza Linnemara, v



iu  5?30 jp a z e t k  w n y y o sy * * .

Trup w poiu pud Lwowem.
Lwów, 18 maja.

( ! )  Wczoraj znaleziono na polach v» Zu- 
orzy pod Lorowem, zwłoki zastrzelonego Wojcie­
cha Cwynara % Sokolnik, t  raną , >strzcłorją  
w głowę. Bliższe szczegóły są na razie niezna­
ne. Śledztwo w toku, na miejsce wyjecnał wy­
wiadowca p  lic y l.

Zamordowanie d-letnic] 
p&sierblcy.

Śmierć n a s t ą p i ła  7 powodu pobicia 
tępem narzędziem. —  Morderca z..-* 

dał dziecku 9 ran.
Lwów, 18 majb.

(1) W  Krechowie wydarzył się ubiegługo 
tygodnia fakt grozą przejmującego moraerstwc. 
Mianowicie snieazzejący tam Piotr Osmak, wy*- 
słał w dniu 13 maja żonę swą Paranię do Z  rl- 
kwi, celem zakupna ziemniaków, a son. został 
w mie&*kaniu ze swą 3-letnią pasierbicą Ksenią. 
Ody jy) wyjściu matki, mała Ksenia 

poczęła płakać, 
ojczym począł ją

b ić jakiem s tępom  narzędziem , 
tek, iż Ksenia zenalała, poczem nia uzys awszy 
przytomności,

zikmrla.
Pollcya przybywszy na mfejsĆe, znalazła 

zwłoki, na których widniało
0 ran, a to  5 na piersiach, 2 w sereu, jed.m

w prawym boku i jedna w plecach. 
Indagowany na miejscu Osmak, twierdził, 

ŻO Ksenia spadła z pieca i poniosła ómierć. Ze­
znania jednak innych świadków są obciążające
1 nieprzychylne dla Osmaka, którego aresztowa­
no i odstawiono do sądu.

S o n  o d e n  t -u ia  609 do oóO ra* p t f łw  nęmewtowy rh  i  
1303 Aa 400m* p ły tek  kanuomkowyoh JS te ingu tew ych  t.
Wied a_«d: biec. Dtonwycs, attea Sobieofeet* 1

12000

K B O B M B T I ]
I f a M l n s M  alomiane, '^ w  h » ,  r-*er.ł' i io Jbu 
Jk a p e m s z e  Ul»>  1-połnkka, Wernika 1, nad 

apteką Mikuła*^ ha. 10974

D ptfin ar. BBIESBI
bów  bez bólu. plom by.

p o w ró d i.  Lw ów , n L  A k a d e ­
m ic k a  3. -  Wyjmowanie rę- 
•ztneiaa zęby w  ' i o w  i  kau- 

enlco. 9052

uA BRYLANTY
e ło ta , i iro, p la ty n ę , p ła c i D ć z w a fn n ith w o  n a jw ię c e j 
Ł  Aa W O Lr, ju b i le r ,  L w ó w , S o b ie sk ie g o  2. 1 0 1L

Stroiciel pierwszorzędny stroi czysto i  trw a le . Koperni­
ka 26. Skleniarski. 12033

K n rs  tańców  dla  p c a ą t in q ą e y d , o m  modnyeb (For" 
orot, O n e itm , Boston —  > rat i  uda wzory zagraniczne) 
rozpoczyna 23. b. m. „F.sole de Danae*. Ossolińskich

T l .  10. Y:p iay  od g. 5 oo 7. 12036

D z ie rżą w cu , Polak (wyznania m ojż.X poszukuj*. d * le r 
żawy f o iw r k n  oko ło  luO-morgowego, m m ożliw ym i b it  
dynkam i da objęcia zaraz albo w  jesieni. Przystąpi 
jako spójn ik do w iększej dzierżawy, m  n t  weźmie 
w  zr rząd w iększy mając sk na tantyem ą, za kaayą. — 
P o ś re d n ic tw o  w yn ag rodzę . Łaskawe zgłoszenia pod 
JDzicrżawa*, ca okazaniem 2-koronówk: N r. 658.383, 
poste-rc icanto  S tanisławów. 11996

Zęby sztuczne nzywane
p rw cyou , s ło to , s re o ro , L m a n ty , dyamsahs, 
p e r ły  kupuje, w , , t - c a j  ,c najwyższą w . tuśó l i m  :R, 

Jubiler, Lw ów, Legionów  29. 11943

OCŁOSZiSHA (fc
E A s r a  i w T e a m s i a I

N o w y , t>.yudesięev.ny kurs  języka francuskiego, Zaczyna
się w Ecole Reforme, Pańska 14. 12010

I PCCAJDT 1MBJUI ]
W dow a po nrzędn ikn la t średnich zdrowa, sympatycz >at

A iła ,  'To .ruknię posady amoirtnej gospodyni ty lk o  
do zamożnegc dumo. Y y ry ń a k a  S ę d z w ó w  ,c< ło  
Rzeszowa. f  '11945

A d w o k a t D r P oh l w  J m ow ie, o ‘>ok Lw ow a, posznkaje 
ru tynow anego koncy pienta. Zgłoszenia ty lk o  pisemne.

12037

S łu żące go , o f izycznej sile, p rzy jm ie  inżyn ie r Jan A lo jzy  
behan>«.ni, d la  ochrony a w i j  osoby przed napaściami 
rod z in y ; zgłoszenie: Lw ów , Pańska 23. 12008

IritESZKANlAf L3SA1.1, SKLSAf 9

G W O Z D Z I E
papę, azkło okienne, blachę, cement, wapno, gips, 
smole, ryny, matę oraz inne artykuły budowlane 
(Sprzedaje burtcwi ie i częściowo z deatrwą na* 

ty eh miastową firma

B R O N I S Ł A W  H 1 L K I  !  S K A
w  K rak ow ie , d e r t r r d f  5. 11957

Szyldy, t a f t n s p l s y ,  godła,
roboty lakiernicze wykonuje starannie i pod gwarancją. 
Przyjmij mi larzy z płacą 3.006 Mk t. tygodniowe — 

Potrzebi i chłopcy io nauz> tegn zawodu. 11992

Feliks GCLICIŃSKI, Boimów 4.

Sól otowy I migrenę
moraei Talnie usuwają proszki z kogutkiem

jtyrobu .aborat. chem. Fam* a, G Ą S E C K I  E G O  
w Warszawie, Freta 16.

Sprzedaż w aptekach i on guuryaeb. IITtO 
Prze 1 stawu telstwo na Lwów G. Śliwiński, t  iw y  16.

Posankuję lokalu z dwu ubikacyi, o ile możliwe fron" 
towego na parterze, na biuro tecLniczae. Sałat, ul 
Stryjałcs 20, prze i  poŁ 12030

Dyrektor poszukuje kawalerskiego pokoju z osobnym 
wchooem w centrum miast; Listy .Dyrektor*, Biuro 
opł >szeń Buchstaba, Legionów 21. 120o.

F o u a k ijt  pokoju z kuchnią, itgk n is ii przyjmuje p, Wy­
socki, Chrnfelowsldego 10. 12034

|  KUPNO, 1P RZEP AŻ, KENBUJI [ j

Kufry mało używane tanio do (przydania. Oglądaó 
można w port/orni Banku Przemysłowego, ul ea
*rg '>  Maja. 11979

S p l .  .jam  farni nr webowy, 1 iftuwan^ ZMNsogram 
H. B. Wiadomość Pralni*, św Zofii 9. 12029

tprjECdam lub zamienię kamieniczkę a 1 willa, nowa, 
z ogroccną owocowym, stajnią, przy uL Potockiego, 
Ba gospodarkę podmiejską li b realno?* w sf?*nie Ły- 
•zzkowakioj aibo Kochanowskiego, Bliek, Zamaraty- 
•cwska 56, od 2—3 po południu. 11C76

fo te l do wożenia chorego sprzeda Lamus, Rom ino- 
wicza.j 12031

IB

P I f t Y  gatrowe, P A S Y  skćrzane, 
WĘŻE parciane, LICZNIKI eluKtr.
benzyno*ve ro ‘K>w''
elektryczne I  s o f  1  w a t  I  gazowe 
i wezelkie artykuły techniczne dostarcza

Bicn W t is ie  p. Goldnasser
Kraków, OroJzka 25, —  telcf. 2361. 
Kupuje: M a s z y n y ,  Miedź, 

Mosiądc. 12004

k e n u  m m  .m m
zawiadamiL, feo

S K ŁA D  F A B R Y C Z N I' nu M A ŁO PO LS K F .
główny reprezentant: 11816

IBCiiBfT Httó ' H
przyjmuje zlecenia na ogólnie maną

C Y K O R Y E  V / ¥ 3 0 K 0 W A .

[mgag
W arszawa uLHłtsnibda9Sf

MtSCHDPPK
^BIELSKO-BI A ł A u

n u t  i

PALO NA  
ZAPONOCą (lORACM O p a

W M T  . W  I . .4 .C H  (233
HANDEL HfRBATY I KAW Y

EDMIIMOA RIEDLA
w e  l u m w m , m m w s z H K M s .

d r

3 IL E TY  W STĘPU
w  K . s l ą ż l s . a o ł i  p o  S O O  I s U e t ó w

RABUNKI w kslaftfrach oraz Inn M l
POLECA

DRUK̂ N̂EA E. JAÊ ERA
W . L W O W IE , U L  S Y ttS T łfS E C A  S.. 33 .

Przyjmuje rów nie! zamówienia no wszeZk e rcboJy drukarskie*



Sir. 8 JDAZE' A WIECZORNA*. nu 113 <J

Ganeralne Zastępstwo Fa b ^k

ARłfOUR & Co CHICAGO

LIKI Elf! B i l l
SpHa z ogr. por.

^IttaAsk, VorstMtj:is$her f^raben 1 a J
Adres telegr.: LA M B R O B A LT  GDAiŃSK,

o f e r u j e  ł ć  t »K ła d ó w  k o m in o w y c h  w  
G d a ń s k u  p r o m p t  i n a  s ta łe , d o s t a w y  n a  
d o g o d n y  c l* w a r u i i k a c h  S M A L u C  ( P u -  
r e l a r d ) ,  S Ł O N I N Ę  (F a t  P. »c R  * i C l e a r  
B e l l f e s ) ,  Ł Ó J  j& d a in y  i t e c h n ic iu y  t u ­
d z ie ż  w s z e lk i  e  in n  e p r z e t w o r y  z w ie r z ę c e .

lnformacyi udziela i przyjmuje zamó­
wienia ODDZIAŁ FIRMY U966

we Lwowie, nL P odlesk iego  *74
Adres telegr.: LA 4BR LWÓW. Telefon nr. ?S5.

DRENY SĄCZKI
Narzędzia i preybory do drenowaaia z a K o p i  

ewent. terminowo w większych ilościach
Towar zyatwo Yechnicz. U L A T  ■BCpi V T |  # L  66 
Przemyśl, i Handlowe A  A a U b

Kraków, Rynek 17. 12037

unii i  m jak : tracze, cyr­
kularni, piły ta-

-------------------------  _  _ —  śmowe, t okarkl,
strugarki, aykciarki, wiertarki, frezarki, uniwer­
salne maszyny do wyrobu kół, wszystkte maszyny 
specyalue do drzewa dostarcza ze składu w War­

szawie i na zamówienie:
„POLTHAP", Polskie Ton. Mn, Ili H o  i Prm

biur.: iii. Chmielna 27 Sklep: A l .Jerozolimskie5 4 .
Telef. 111-13, 200-27. Telef. 258 08.

Generalne zastępstwa na Polskę firmy: ,3feX©NJA“, Fabryka ma- 
s_yQ, Chamniłz. Prócz iLej* na składzie w elki wybór obrabia eK 

do metalu- BMT Poszukuje się zastępców' “Ó D  12017

CZAS  

ODNOWIĆ  

PR ZE D PŁA T Ą !

w y s z ła  n a ii ła d e tn

s. porommuEGo
wq iwow ie.

Czyste wykonanie, podręczny rormal 4^/52 cm.,’ 
wyrazista sieć wszystkich linii koleje wyco Uwzglę­
dnia stacye węziowe i <oi cowc J ,da cw wszędzie. -
N A P  ¥  flrysnfaByjnGj kolei jMuhlsh

łn i ‘ : Itiego. 11977
Cena ■rraz z dodatkiem droiyźn. f i  iflL

H. Gulden,' y u e h  3 i.
przyjmuję wszelkie roboty w  uiere* 

„ . ł iectwa wcnodząci. 
Wykonuje szybko 1 to przystęp- 

nyclj renach. 11304-

I 5 f  WYSZEDŁ n r .  21
f ?

T Y G O D N I K A  SATYRYCZN0 -PQ U T yC ZN B30
W ZNACZNIE POWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI
z przepięknem i ilustracyam i M A C K IE W IC ZA  K U N C Z Y Ń . 
SK IE G O , R O Ź A N K O  W SKIEGO CZE ‘ M AŃSKłfeGO  i t  d. 
tudzież^ utworem i ZB IE R ZC H O W 5K IE G O , RAOSltTA, B AN - 
DROW SK1EGO (T e rsy te sa ) PR Z Y B Y LS K IE G O  i innych pod 

skromnym ussudonimem ukrytych autorów

GENA POJEDYNCZEGO NUMfcKU 15 MH. -PR E N D - 
MEUATA KWARTALNA 306 MR.

Du nabycia w Administracyi tudzież wszystkich biu­
rach dzienników i trafikach: 12011

REDAKCYA I ADMINIST..ACYA „SZCZUTKA* 
L W Ó W  -  u l .  Z 1 M 3 R O W 1 C Z A  1. 5.

■ n m n n n m m i ^

z pierwszemi źródłami zakupu p o S Z u K u je  W  P o ls c e  
z d c łn r c h  i j j r a c o i r i t y c h  z a s tę p c ó w . Łączy się 
ewentualnie w celu wspólnej reprezentacyi z pierwszorzędnemi 
firmami w Polsce. Im p o r t  a r t y l .u  ł ó w  t m ą k a , s ło ­
n in a , t łu s z c z  e  i in n e  i r o d h i  ż y w n o ś c io w e  
i K o lo n ia ln e ,  w s z e lK ie  s u r o w c e ,  s H ó r y  ró- 
żneg > gnłunku, g a r b r . iK i ,  p a s y  li a n ° u „  t o w a r y  
t e c u n ic z n e . Na > ksport pożądane aa wyroby i surowce 
polskie. Oferty pod „EKSPOiO % do  Reklamy Polskiej, 

Warszawa, Jasna 10. 12018

Kakł»dem akcyjnej wydawnicze* \ k naczelny Dr. ROGJER UsiTAGLlA. Zastępca redaktora oacz. JERZY RONAkSM
Drukiem Spółki drpk. Jtauf m. Sokoła 4 Odp»w. redaktor. RARYAN H4CHALS&4

♦


